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ROZWAŻANIA RÓŻAŃCOWE 
CZĘŚCI BOLESNEJ – WERSJA I 

 

„SERCE PASTERZA: JEZUS, KTÓRY KOCHA AŻ DO KOŃCA” 

 

I tajemnica bolesna – Modlitwa Jezusa w Ogrójcu 
Jezus – Pasterz nadziei w godzinie próby 

Jezus nie ucieka przed samotnością. Wchodzi w nią z całą świadomością i lękiem. Klęka, 
upada, milknie. Jego modlitwa nie jest spokojnym uwielbieniem – to walka o zaufanie,  
gdy wszystko w duszy drży. „Ojcze, jeśli to możliwe...” – to nie słowa rezygnacji,  
ale najgłębsze zawierzenie. Jezus nie pyta „dlaczego?”, lecz mówi „niech się stanie”.  
W mroku, bez obecności przyjaciół, podejmuje decyzję, która staje się źródłem nadziei 
dla tych, którzy modlą się w ciemności. 

To pierwszy krok Pasterza – nie uciekł, chociaż mógł. Został, choć nie było widać owoców. 
Każdy, kto czuwał w nocy bez odpowiedzi, wie, jak wielki to akt miłości. Tam, w Ogrodzie, 
rodzi się Kościół tych, którzy zostają – nawet w ciszy. 

 

II tajemnica bolesna – Biczowanie Pana Jezusa 
Jezus – Pasterz, który niesie rany świata 

Jezus milczy wobec niesprawiedliwości. Jego ciało zostaje zranione, rozszarpane, 
wystawione na szyderstwo. To nie tylko fizyczne cierpienie – to przyjęcie odrzucenia,  
które dotyka tych, którzy próbują kochać i nie są rozumiani. Jezus nie walczy. Nie ucieka. 
Pozwala się zranić, by leczyć rany innych. Staje się obrazem każdego, kto cierpi  
w milczeniu, osamotniony, niezrozumiany. 

Biczowanie to miejsce, gdzie Pasterz nie tłumaczy cierpienia – ale je dzieli. Nie komentuje 
ran – ale je przyjmuje. W każdej sytuacji, w której nie mamy już sił tłumaczyć się z miłości, 
Jezus mówi: „Ja to znam. Jestem z tobą.” Tam, gdzie boli – On już był. I nie odszedł. 

 

III tajemnica bolesna – Cierniem ukoronowanie 
Jezus – Pasterz wzgardzony, ale wierny 

Korona z cierni nie daje władzy. Daje ból. To znak tego, jak świat potrafi wyśmiać świętość, 
jak łatwo odrzucić Tego, który niczego nie narzuca. Jezus nie zdejmuje tej korony.  
Nie udowadnia, że ma rację. Przyjmuje cierpienie, które pochodzi z pogardy. Dla Niego 
najważniejsze jest trwać – nie w blasku, ale w wierności. 
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W koronie cierni widzimy Pasterza, który zna cenę miłości. Wie, co to znaczy być 
wyszydzonym za dobro, niezrozumianym w rodzinie, wyśmianym w pracy. A jednak nie 
rezygnuje. Milczy i patrzy z czułością. Bo wie, że Jego Królestwo nie przychodzi z siłą –  
ale z miłosierdziem i nadzieją. 

 

IV tajemnica bolesna – Dźwiganie krzyża 
Jezus – Pasterz, który idzie pierwszy 

Droga krzyżowa to nie triumf – to mozolna droga przez cierpienie. Jezus nie szuka skrótu, 
nie cofa się, nie zmienia trasy. Bierze krzyż i idzie – dla nas, przed nami, razem z nami. 
Upada, ale się podnosi. Patrzy na płaczących i nie mówi: „Nie przeszkadzajcie”, lecz:  
„Nie płaczcie nade Mną”. Pasterz zna ciężar naszych krzyży. 

On nie usuwa cierpienia, ale nadaje mu sens. Pokazuje, że życie to nie tylko sukcesy,  
ale także podnoszenie się z upadków. Uczy, że nie jesteśmy sami, nawet jeśli droga jest 
stroma. On już nią szedł – i nie zostawił nas w połowie. 

 

V tajemnica bolesna – Śmierć Jezusa na krzyżu 
Jezus – Pasterz, który oddaje życie 

Na krzyżu Jezus nie głosi już nauk. Nie czyni cudów. Po prostu oddaje życie. W milczeniu. 
W bólu. W pozornej samotności. To szczyt Jego miłości – nie słowa, ale dar z siebie. 
Umiera nie za tłumy, ale za każdego. Spogląda na tych, którzy zostali. Przebacza tym, 
którzy nie rozumieją. Zawierza się Ojcu z nadzieją, choć Go nie słyszy. 

To nie jest klęska – to zwycięstwo miłości. W tej śmierci jest życie dla każdego, kto myśli, 
że już wszystko stracił. Pasterz nie cofa się nawet wobec śmierci. I właśnie dlatego 
możemy mieć nadzieję: z Nim nigdy nie będzie za późno. Ani za trudno. Ani zbyt ciemno. 

 


